ai Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 
Cena: 
W «RAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. polską 
monetą 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką 
Przedpłata 
przyjmuje się w Księgarni Józura CZECHA przy Głównym 
Rynku Nr. 4558 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI 0ZA30 wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.“ 


pocztową 5 złr. m. k. 


z OUN S 


Korrespondencya CZASU. 


Z nad Sanu 18 stycznia. 

Nie myśl szanowny Redaktorze, iżbym dla tego, Że mie- 
szkam na wsi, a nie w mieście, miał ci koniecznie pisać 
© najmie przymusowym, 0 indemnizacyi, © trudności Zna” 
lezienia robotnika i tym podobnych, nas posiadaczy wię- 
kszych gruntów, (bo tak się dzisiaj właściciele niegdy 
dóbr ziemskich nazywają), interesujących Młopo'acii — 
Dosyć już biedy, że © tóm wszystkićm, i o wielu jeszcze 
spokrewnionych ztóm wszystkićm rzeczach , po całych 
dniach myśleć potrzeba, żebym sobie miał jeszcze suszyć 
głowę i pisał o tém rozprawy, — albo się sadził na kon- 
cepta i wynajdywał do uleczenia złego co raz lo inne 
recepty, gorsze dalibóg nie raz od samćj choroby. O tém 
więc wszystkiem ani myślę szanowny Redaktorze; jeźli 
biorę pióro. do ręki to właśnie dla odetchnienia po go- 
spodarskich kłopotach, chcę więc zapomnieć o nich i pi- 
szę dla tego do ciebie, ale tym razem o twoim tylko 
Dzienniku. 

Myślę, że każdy dziennik pisanym bywa, a przynajmnićj 
pisanym być powinien nie dla kogo innego, tylko dla tych 
co go czytaja. Otóż tak pojmując zadanie dziennika, zda- 
je mi się, że pożądanóm być powinno, dla tych co go pi- 
SZĄ, wiedzieć tukże od czasu do czasu jak się też nanie- 
go patrzą C+ co go czyłają.— Należąc do liczby tych 0- 
statnich, zdam CI sz.nowny Redaktorze z togo wszystkie- 
go sprawę, wprowadzę cię w domowe koło „posiadacza 
większych gruntów“ trzymającego: na wsi „„Czas* i czy- 
tającego go naturalnie od deski do deski, a w obrazku 
tym zdięt; m wiernie znalury, przejrzysz się jak w Źwier- 
ciedle, zobaczysz jaką to rolę odgrywa dziś twój dzien- 
nik w codzienućm życiu każdego nieledwie „posiadacza 
większych gruntów“ i może w léj relacyi nie jedną dla 
siebie i-dla nas bardzo użyteczną wynajdziesz skazówkę. 

Przed czterema bywało laty, rzadko kto na wsi (a 
przynajmuićj w naszych stronach) trzymał gazetę; a je- 
żeli ją nawet trzymał, to więcéj dla urzędowych ogłc= 
szeń, aniżeli żeby wiedzieć CO się gdzie na tym świecie 
dzieje.— © tém co się gdzie dzieje, dowiadywał się szla- 
chcie, albo co niedziela w kościele, albo co tydzień na 
targu w cyrkułowym mieście, A jeźli nawet i kościół i 
targ pominął, to i luk nie wiele tracił, bo się przed czle- 
rema laty, nie wiele na świecie takich rzeczy działo, co- 
by o nich warlo było wiedzieć, lub pisać wolno być mia- 
Jo.— Otóż przed czterema laty gazeta była na wsi ro- 


CZĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. 
O TOWARZYSTWIE JEZUSOWEM 


w stosunku do naszych dziejów. `) 


Dla utrzymania doskonałości w życiu duchownóm, usta- 
nowione były zakony. Zakony uważać możemy, jak fila- 

kościoła. Oprócz właściwych celów każdemu zgro- 
madzeniu, miały szczególnićj ludzi poświęconych slano- 
wi kapłańskiemu w najczysiszćj nieskazitelności obycza- 
jów i doskonałości życia utrzymywać. Gdy świeckie du- 
chowieństwo uczestnicząc W wiekach pierwszych w rzą- 
dzie krajowym, przeto żyjąc w świecie, używając wszel- 
kich jego przywilejów, bogactw i władzy, nieraz się roz- 
przęgało, Święci Pańscy fundowali zakony na zupełnóm 
ubóstwie oparte, dla przeciwieństwa olbrzymim bogactwom, 
które się wówczas w ręku biskupów skupiały. Im więk- 
sze było rozprzężenie , tóm gorliwsze, gorętsze w nabo- 
żeńsiwie, w Życiu ostrzejsze wznosiły się zakonne regu- 
ły. Kościół przeto niecierpiał ale ze złego korzystał , i 
coraz Siy wznosił. W XIII. wieku daleko ostrzejsze i 
gorętsze podniosły się zakony $. Dominika i Franciszka, 
niźli te, które je poprzedziły. W XVI. wieku reforma 
6. Piotra z Alkantary i Ś. Teresy, coraz więcćj ducho- 
wieństwo i hierarchię kościelną w doskonałości ukszlałcały. 

Najznamienitszym zakonem czyli zakonnóćm towarzystwem 
byli i są ś. Ignacego Lojoli synowie XX. Jezuici. Zgro- 
madzenie miało szczególne powołanie walczenia z prote- 


ry Niniejsze nadesłana nam rozprawka, aczkolwiek z wielu wzgle- 
dów prostuje pojęcia i zdania o tym zakonie, jednakże nieogarnia- 
jąc wszystkich stosunków, wyzywa jeśli nie do polemiki, to do do- 
pełnienia obrazu — dla tego, w końcu postanowiliśmy rzucić kilka 
uwag wyj ących stanowisko i znaczenie tego zakonu. P. R, 


Kraków 22, Stycznia — 


| ludzkićj przeciwną; 


dzajem okólnika tylko dla spekulujących na licytacye itp. 
ceremonie, i oprócz też jurystów i spekulantów nie ob- 
chodziła zresztą nikogo. 

Dziś jednak szanowny Redaktorze, jakże się u nas rze- 
czy zmieniy!... Dziś Śmiało powiedzieć można, że szla- 
chcie, nowożytny „posiadacz większego kawałka gruntu“ 
żyć więcćj bez gazety nie może, a gdy jedyną taką ga- 
zetą jest dla Galicyi twój „Czas“ szanowny Redaktorze, 
śmiało więc powiedzieć można, że dziś taki „posiadacz“ 
żyć więcćj bez „Czasu* nie może, — „Czas“ liczy się 
już dzisiaj, do pierwszych potrzeb życia każdego zamoż- 
niejszego gospodarza, jak bez Śniadania i objadu, tak bez 
odczytania codzień „Czasu* nie obejdzie się już dzisiaj 
żaden z nas, właścicieli niegdy dóbr ziemskich, i jeżeli 
przypadkiem albo pocz!'a uchybi, albo się na ocztamcie 
numer jaki zawieruszy (co także dosyć jakoś często Się 
zdarza) albo wysłany po „Czas* stróż lub fornal, spije 
się w drodze i na czas nie wróci, wtedy powstaje w ka- 
żdym domu niesłychany lament, jakby w jakićj osieroco- 
nój zagrodzie, wiedy wszystko się kwasi i chodzi jakby 
zwarzone, wtedy kładą się wszyscy spać jakby im za ja- 
ką pokutę, nie dano albo wieczerzy albo objadu. 

Nie szukejąc dalekich przykładów, W moim własnym 
domu, codzień się taka odbywa scena; A że się taka sa- 
ma odbywa także u sąsiadów całćj okolicy, za to ci Re- 
daktorze ręczyć mogę. Stacya pocztowa Z której twój 
dziennik odbieram, leży o milkę odemnie, poczta przy- 
chodzi do nićj codzień o 6téj wieczór, codzień więc 0 
5téj wysyłam regularnie fornala na koniu, a gdy tam i 
napowrót dwie godzin drogi nałożyć potrzeba, fornal więc 
taki przywozi mi twój Czas regularnie o 7ćj wieczór, 
ma się rozumieć, jeżeli poczta do stacyi przyjdzie, je- 
żeli ktoś mojego numeru ze stacyi nie pożyczy, albo je- 
żeli się mój posłaniec nio spije. 

Oprócz wiec takich ewentualności, dziennik twój sz. 
Redaktorze, jest prawie codzień o Téj wieczór, złożony 
w kantorku moim pod kluczem, bo fornal ma rozkaz nie 
oddawać go pod karą śmierci nikomu, tyłko do rak mo- 
ich własnych. Tymczasem przygotowanóm jest zwykle 
wszystko, żeby go in gracemio i spokojnie przeczytać. Do 
76j kończę zwykle i załatwiam codzienne moje rachunki, 
z karbowym, ekonomem i pisarzem, i potrzebne na jutro 
wydaję dyspozycye. O 7ćj wre już woda w samowarze, 
pali się ogień na kominie i wszystko w pokoju bawialnym 
do herbaty golowe. O Tój przychodzi zwykle ksiądz pro- 
boszcz, i wraca Z polowania p- Ignacy (mój bratanek), 


stantyzmem. Kiedy protestanci bluźnili przeciw N. Sa- 
kramentowi, zgromadzenie XX. Jezuitów usifowało i u- 
miało największą cześć publiczną N. Sakramentu wprowa- 
dzić. Gdy protestanci zarzucali, Że czystość jest naturze 
kapłani w tym stanie utrzymać się nie 
mogąc, powodem SĄ zgorszenia; ubóstwo , posłuszeństwo, 
jako krępujące wolną wolę człowieka, są nieznośne i nie- 
użyteczne ; zgromadzenia zakonne wymysłem późniejszych 
czasów i ciężarem ludzkiego towarzystwa, 

Tak argumentując ponętnie a czlowieka ciągnęli ku 
sobie massy ludzi, narody nawet, wynosząc się jako ni- 
by prostaczkowie apostolscy D) 

Zgromadzenie XX. Jezuitów na wielką skalę światu wy- 
jawiło — Czystość , posłuszeństwo dla kapłaństwa, prze- 
pisane są jedynym tego stanu warunkiem. Reforma jakiej 
ludzie żądać mogą od kościoła, nie jest odrzucenie tych 
cnót, lecz ściślejsze zachowanie. Dali oni wielki przykład 
nieskazitelności obyczajów i posłuszeństwa, w całym świe- 
cie po wszystkich swoich towarzystwach, Najzacięlsi ich 
nieprzyjaciele nigdy tego dowieść, nigdy tego zarzucić 
nie mogli, aby który Z XX. Jezuitów uległ obyczajowe- 
mu zgorszeniu. Obraza cnoty, Czy:lości przez ciąg wie- 
ków nigdy niebyła dostrzeżona, ani też o jakiejkolwiek 
w zgromadzeniu niejedności niesłyszano.  Posłuszeństwo 
tak było silne, na jedno skinienienie Ojca é. zgromadze- 
nie potężne i wspaniałe zamieniło się w nieszczęśliwych 
tułaczy. Kiedy wszystkie towarzystwa duchowne i świec- 
kie przechodziły zwykłą kolój wzrostu, kwitnienia, upad- 
ku, zgromadzenie, towarzystwo Jezuitów cudownym spo- 
UP OPER ŻE 

2) Ogołocenie z wszelkich ozdób i dóbr kościoła nazywają pro- 
stotą ewangeliczną , 2° jest niczóm więoćj tylko oszozędnościjji ta- 
komstwem, Prostota jest w prostój myśli i szczerćj myśli. Ape- 
stołów prostota niszczyła ich dobra własne, wznosząc kościelne — 
prostaczkowie zniszczyli kościelne, wznosząc własne. Odtąd się 
zaczęły banki i bursy wspaniałe — kościoły ubogie, 


Cawartek. 


Rok 1832. 


rolnicze i p. 


UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierław Jop. 
på miersza petytow Za opłatą 
nastepne po 3 u. za jednorazowe wnieszczenie po 8 gr. 
e ę: E zo —. Łd p 10 krajca, każd 
publikacyą na stępel rz ani jcarów za. każdą 
; Ba isty 
niefrankowane wieprzyjmują się , wyjąwszy od stałych lub 


o tym samym także czasie sýn: mój, artysta, malarz, a 
przytćm i botanista, porzuca swoje sludya 1 schodzi na 
dół do towarzystwa, żona moja Z córkami smarują grzauki 
do herbaty, a za nadejściem mojém, z dziennikiem twolm 
sz. Redaktorze w zanadrzu, areopag znajduje się w kom- 
plecie i rozpoczyna się czytanie. 

Trzeba ci wiedzieć sz. Redaktorze, że lektorką twego 
dziennika jest w tym kółku zwykle starsza moja córka, 
a to dla tego, że nietylko czyta dziewczyna płynnie, wy- 
raźnie i dobitnie, ale co główna, że nie będac stronni- 
czką żadnój jeszcze opinii, czyta twój dziennik neużral- 
nie, to jest bez nacisku głosu, bez uśmiechu, bez ge- 
stów, zdradzających jéj sąd za lub przeciw, ku temu lub 
owemu zdaniu, czegoby podobno żaden z nas, a najmnićj 
mój syn, albo ksiądz proboszcz, albo co gorsza p. Ignacy 
przemódz na sobie nie potrafili. W czasie czytania panuje 
cisza jak w grobie, a służba ma raz na zawsze przyka- 
zane, żeby się nie ważyła przechodzić i drzwi otwierać, 
albo o interessach donosić choćby się i stodoły paliły. 

7 tego uroczystego przyrządu możesz już sz. Redakto- 
rze wziąść miarę jaką wagę przywiązujemy wszyscy do 
przeczytania twojego dziennika. Chcąc cię jednak posta- 
wić w stanie, ocenienia wrażeń, jakie to przeczytanie 
zwykle sprawia, muszę ci opisać z jakich to elementów, 
składa się męzka część areopagu, słuchającego u mnie 
codzień Czasu około godziny Tmój wieczorem. 0 sobie 
mało ci powiem i napomknę tylko żem człowiek dosyć 
praktyczny, Żem dużo (a zwłaszcza w WEG latach) 
doświadczył, i z tego doświadczenia tę uniósł naukę , żeby 
się nie zapalać ani za ani przeciw niczemu, ale w poli- 
tyce sądzić rzeczy i ludzi nie wedle tych lub owych te- 
oryj, ale wedle skutków, jakie stan pierwszych, i krza- 
tania się drugich, przynoszą. Nie tak usposobieni są moi 
towarzysze. P. Ignacy, wielki wielbicie! Jędrzeja Zamoj- 
skiego, i adherent wszystkiego co się kodexem mniejsza 
o to czy politycznym, czy cywilnym, Czy kryminalnym 
nazywa, należy do liczby tych doktrynerów, 00 mając 
wybór między najpilniejszą jaką publiczną potrzebą, a artyku- 
fem jakiego prawa, lub statutu, wolą poświęcić potrzebę, 
żeby tylko utrzymać artykuł. Jest przylóm człowiek prawy, 
przyznający się do zdania, że forma prawa, równoważy 
igi treści i przeczący Otwarcie prawdy tego paradoxu, 
yi icz tn WE może być „summa injuria*. Ksiądz 
pro OSZCZ znowu jest wyznawcą dyametralnie przeciwnćj 
wiary. Zdaniem jego ludzie są tak zepsuci, tak nikczemni 
tak ułomni, że do ich prowadzenia nie prawa tylko siły 


sobem na początku utworzenia wyjawiło się w najpeł- 
niejszćj potędze, sile i w tej trwało do ostatnićj Życia 
minuty. Jednak wszystkich narodów jest tak silne uprze- 
dzenie, powszechna nienawiść, niechęć. Odezwanie się 
w obronie tego zgromadzenia, obudza wzburzenie. „Nikt 
się niemoże temu jeneralnemu, głęboko zaszczepionemu 
oprzeć przesądowi. Najroztropnie sze w tym wzglę- 
dzie uwagi przekonać niemogą, tak dalece, wyraz na- 
wet jezuityzm Oznacza fałszywość, obłudę okrytą pobo- 
żnym płaszczykiem. Przez jezuityzm rozumieją ludzie bi- 
goleryą chciwą bogactw, pełną dakomstwa. 

Opinia ta jest udziałem naszego narodu, jednak lo pe- 
wna, że nie istniała w narodzie w czasach egzysiencyi 
XX. Jezuitów, lecz wprost z wyobrażeniami XVIIL wieku 
z Russem, Wolterem do Polski przyszła „= do. rozumów 
przylgnęła. Ani jednéj książki wspóľezesnéj, ani jednego 
pisma prócz protestanckich, w którychby był jaki zarzut 
im ezyniony. Protestanci Jezuitów zbrzydzali, na Jezui- 
tów bluźnili. Rzecz jasna; pojmowali , gdyby nie Jezui- 
ci, cała Europa byłaby protestancką. Qni tylko , obronili 
Francyą, Belgią, połowę Niemiec, Polskę w połowie dro- 
gi wstrzymali. Najzaciętszymi przelo wszyscy protestanci 
są ich nieprzyjaciołmi. Katolicy, którzy szanują kościół 
św., mają dla niego w pryncypiach uległość „robią hez 
uwagi wyłączenie co do XX. Jezuitów. Wyjątekdenjest 
w sprzeczce Z logiką. Być przeciwnikiem kościoła ma- 
tolickiego, następnie towarzystwa, które mu blo icki, 
sługą, rzecz oczywista i logiczna. Czeić KOŚĆ press 3? 
być jego wyznawcą, zgromadzenie które Jo ni ya 
> ROM š rozwini em, od- 
jego ducha, najsilniejszem jego zas a epbie ozż 
rzucać, niecierpieć, obwiniać, jest pee- 
ciwna, nielogiczna. segna dzisiaj nieludzkićj dl; 
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doskonałą jedność ducha i czynów, w wierze swojéj u- 
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potrzeba. Z zastósowania prawa, rodzą się tylko wedle 
niego dysputy, choroba, którą on „sejmikowaniem* na- 
zywa; z zastósowania zaś siły, może się wprawdzie wy- 
rodzić pójedyńcza krzywda, lecz ogół zawsze na tém zy- 
skuje, bo sifa utrzymuje bezmeczeńslwo, porządek 1 -po> 
kój, wszystkich. Ksiądz proboszcz przeto, nienawidzi sta- 
tuta, konstytucye i artykuły, 1 twierdzi, Że do rządzenia 
ludźmi, munsztuka, ostróg i bala potrzeba, Mój syn nie 
mówi wprawdzie Co myśli, a to jak mi się zdaje przez 
uszanowanie jedynie dla mnie, ałe jestem przekonany, że 
trzyma stronę p. Ignacego i że go w dysputach na ple- 
bami, żarliwie popiera: sań i 

Z takiego usposobienia słuchaczy, możesz sz. Redakto- 
rze sadzić o wrażeniach, jakie na nich każdy twój numer 
sprawiać musi. Jeszcze to przed wypadkami grudniowemi 
w Paryżu, było jako taka ; korespondenci twoi, a sąanię- 
dzy niemi niektórzy bardzo uzdolnieni, <nie różnili się 
w zdaniach tak bardzo pomiędzy sobą. Sprawy duńskie 
lub szlezwickie, kłólnie lzb berlińskich lub  francuzkich; 
nie zajmowały nas w tak wysokim stopniu, bo to była 
frazeologia, nie dotycząca bynajmnićj kardynalnych zasad, 
tćj lub owćj politycznćj wiary! Ale od czasu ostatnich 
wypadków w Paryżu, zjawiła się schyzma w opiniach 
twoich korespondentów, i wywołała stapowczą także 
schyzmę pomiędzy czytelnikami twego dziennika. U mnie 
przymajmnićj przyszło między proboszczem a p. Ignacym 
do stanowczego rozbralu, Schodzą się zawsze; jeszcze 
wprawdzie na godzinę czytania, ale kiedy moja. córka 
czyta listy twojego korespondenta z Wiednia pod znakiem 
6 albo z Drezna, p. Ignacy wychodzi wtedy na ganek. i 
fajkę pali, kiedy zaś przychodzi: kolćj na list. korespon- 
denta wiedeńskiego z trójkątem albo z Berlina, p. Ignacy 
wraca, a na jego miejsce: ksiądz: proboszcz znowu wy- 
chodzi. Obadwa powiadają, że słuchać tego niemogą, co 
twoi korespondenci pizą, a gdy każdy swojego broni, 
kończy się zawsze na okropnćj dyspucie, którćj: zapobie- 
gając, zapro; onowałem środek żeby nie słuchali tego co 
im nie miłe. Środek ten położył wprawdzie koniec dy- 
sputom w moim domu, ule im nie zapobiegł wcale, I p. 
Ignacy bowiem i ksiądz, czylwją Czas każdy z osobna 
raz jeszcze, i kłócą się potóm z sobą po całych dniach 
to w polu, to w stodołach, to wreszcie u księdza, gdzie 
i mój syn dość częslo zaziera. 

Od dwóch miesięcy przeto każdy numer twojego dzien- 
nika szanowny Redaktorze jest jak widzisz hasłem podo- 
bnych rozdwojeń, a że się to samo na większą lub mniej- 
szą skalę powtarza wszędzie gdzie Czas czytają, żadnćj 
nie ulega wątpliwości. — Rzecz niezawodna, że czytelni 
ków nie tyle rażą same fakta, ile sąd o nich, zjakim ko- 
respondenci twoi, dość absolutnie często występować lu- 


bią, sąd który drażni tyłko, ni „ni ,ekonywa.— 
ET ci > tóm D Ran RE APG CZ AT 


jeżeli to jest w twój mocy i jeżeli to uznasz być użyte- 
cznóm wpłynął na korespondentów twoich, osobliwie na 
wiedeńskiego, z grecką dewizą; żeby przez wzgląd na 
różne opinie czytelników, chcieli być w sądzeniu podob- 
nych wypadków jak są obecnie paryzkie, mnićj trochę 
stanowczymi i absolulnymi.— Zyska na lóm i własna ich 
powaga, bo wypadki dalsze, mogą bardzo łatwo zadać 
kłam ich sądowi, zyska twój dziennik , nie ogłaszając 
zdań abstrakcyjnych, opiniom bardzo wielu ztwoich czytel- 
ników przeciwnych, zyskają wreszcie i czytelnicy twoi 
szanowny Redaktorze, że dziennik twój nie będzie im tak 
często psuł krwi, jak sę to dzisiaj dzięki wypadkom pa- 
ryzkim, prawie codzień wydarza. 


EBer'lin 18 stycznia. 
+JDzisiaj wielka uroczystość u dworu, zwana Kró- 
nungsfest albo Ordensfest, obchodzona corocznie na pa- 
miątkę koronacyi pierwszego króla w Prusiech. Po na- 


bóstwiając naród własny i krajowe prawa; przeciwną 
jest całości kościoła katolickiego, ale nie szczególnćj je- 
go instytucyi; tyle Ojeu św. ile każdemu biskupowi, 'każ- 
demu najmniejszemu kapłanowi, jako i wszelkiemu zgro- 
madzeniu zakonnemu. Gdy w jćj państwie religia Św. 
katolicka acz z walką trudną wstępować zaczyna, powra- 
ca ze wszystkiemi swojemi instytucyami, bez Żadnego 
wyłączenia. Pojmują tam, iż niemasz w kościele instytucyi, 
ustaw jednych drugim przeciwnych. Albo niema istnieć 
kościół św., albo kiedy istnieje, nie w nim nie jest do 
odmiany, wyłączenia. 

To pojęcie wynika z dokładnego zupełnego przejęcia 
się religią, i ze zdrowego rozpoznania, VW. religii kato- 
lickićj nie masz wyjątków. Niema instytucyj z którychby 
jedne były dobre, inne wyłączyć potrzeba. Zgromadze- 
nia, zakony jedne święte, inne szkodliwe, wszystko w nićj 
jeden ma cel, jedną myśl, jeden duch, jedną tylko jest 
całością , jedną istotą. Ktokolwiek zrzuca jednąnajmniej- 
szą ustawę, regułę, jednę literę, a mówi że jest katolikiem, 
zwodzi sam siebie. 

Z tego się domyślać można; iż zarzutów tój niesławy ta 
jest przyczyna. Bóg zgromadzenie przewieść pragnie przez 
próbę niesławy jakićj Sam kosztował, Nietylko śmierć 
Chrystusa Pańa była haniebną, ale jéj pamiątka, sam krzyż 
tyle wstydzącym, w obliczu świata rzymskiego. publicznie 
nie śmiał go nikt przedstawić,  Chrześcianie kryć się mu- 
sieli w pieczarach. . Świąt rzymski, Świat: cywilizowany, 
świat rozumny chrześcianizmem się brzydzi. W obliczu 
cywilizacyj, ukształcenia , filozofii niewolno go było wspo- 
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a FF i dostojnikami państwa, przyjmuje na 
bała | 


Euryn 14 stycznia. 
== Przyjęcie traktatu handlowego z Austryą, które, 
jak wiecie, znalazło w Izbie ogromną większość, zrobi- 
ło na umysłach marzących o bliskićj zmianie polityki tu- 
tejszćj w duchu "liberalno<rewolucyjnym “silne wrażenie. 
Opozycya, jskem* wam pisał, atakowała ten traktat z tej 
mianowicie strony, iż-prowadził, jej zdaniem, Piemont do 


Stuatsanzeiger zawiera zwykle parę szpalt dekorowanych 
imion, „Liczba ta czylaną bywa z większą ci kawością, 
niż lista wygranych numerów na loteryi. Tego roku ży- 
czenia ckspeklauntów skierowasę SĄ na nowo kreowany 
order Hohenzoller. Ów, zwany Hausorden, rozdawany za 
usługi wyświadczone panującćj dynastyi. Order ten jesz- 
cze jest rzadki; posiadający go liczeni będą pomiędzy 
najwierniejszymi i najzasfużeńszymi sługami tronu. O ho% 
nor ten wielu zatóm namiętnie się dobija. Czwarta klasa 
orfa czerwonego stała się bardzo powszednią. Kto ma 
pretensye do większych zasług, nie lubi klasy téj nosić, 
i pragnie, albo podwyższenia, albo nowćj dekoracyi. Po- 
wab posiadania orderu zwiększy się“ jeszcze, jeżeli się 
potwierdzi wiadomość, która lu obecnie krąży, że wszyst- 
kie wszystkich stopni ordery, z wyjątkiem czwartćj klasy 
orła czerwonego, mają pos.adającym je zapewnić pewna 
pensyą4, która w największej sumie wynosić ma rocznie 
3000 talarów, schodząc stopniowo do najniższćj wyno- 
szącćj 50 talarów. Z jakich funduszów pensye te mają 
być pokryte, niewiadomo, Ze nie z prywatnćj szkaluły 
królewskićj, wnosić zląd można, że większa część orde- 
rów daje się za zasługi wyświadczone krajowi, że Prusy 
są państwem konstytucyjąćm, nieinnićj i ztąd, że projekt 
dotyczący pensyj, jeżeli prawda, ma być Izbom do 
rozpoznaria i przyjęcia przedłożony. Kto tą razą z Po- 
laków będzie dekorowany, trudno się domyślić. Dawniej 
łatwićj było można odgadnąć dezygnowane osoby. Osta- 
tnie lata utrudnify wybór między kandydatami. Wszakże 
bez kilku dekoracyj się nie obejdzie; słyszę, że hawėt 
order Hohenzoliernów ma być jednemu obywatelowi pol- 
skiemu z Księstwa udzielony, nie tyle z powodu zasług 
oddanych. dynastyi, co z pewnych dawniejszych do nićj 
stosunków. 

Szczególniejszą mamy tu zimę. Żadnego mrozu, ża- 
dnego śniegu, czasami dosis przepoduje, tease sion- | 
ce żaświeci, rube chmury i m sz 
Waja, ARORA ARNE? do 8, 10, a nawet w po- 
godniejszych dniach do 12 i 14 stopni w południowych 
godzinach. Jest to rzadki fenomen w syczniu, który 
tutejszych meteorologów. bardzo zastanawia i krzyżuje ich 
rachuby. Gdy się przepowiednie nie spełniły, zapowiadają 
teraz. wielki mróz na miesiąc luty. Temperatura obecna 
szkódliwy. wywiera wpływ na stan zdrowia; mianowicie 
dotkliwie czuć się daje młodszym i starszym niebezpie- 
czna i zwykle zaraźliwa gastryczno-nerwowa febra. Mało 
kto na nią umiera, ale choroba bardzo się przedłuża i 
uporczywie się leczy, Na 30lu polskićj młodzieży uni- 
wersyleckićj, 8 na nią choruje. Jakie skutki wywrze pa= 
nujący stan powietrza, jeśli się przedłuży, na zimowe 
zasiewy, trudno przewidzieć. Bardzo się obawiają nieo- 
dzownój w takim razie drogości, a podobno i głodu. 
Zboże coraz droższe, na Wiosnę Ceny się podwoją; chleb 
mały, kartofli niemasz; spirylus już leraz za drogim jest 
do powszedniego użycia: kwarta kosztuje tu już od 7 do 
8 srebrnych groszy, i będzie jeszcze droższy, Ludność 


stryi, na polityczne państwa stosunki. Rząd w odpowie- 
dziach swych na mowy człońków tego *stronnictwa, nie 
wahał się z odkryciem całćj swćj w tćj mierze myśli, i 
oświadezył tak prze usta p: de Cavour jak i p. de Farina, 
że traktat" wspomniony nie do samych tylko: handlowych 
ograniczy się korzyści, lecz że da nadto Piemontowi od- 
powiednie na wszyslkie nieprzewidziane wypadki w syste- 
„macie ogólnym polityki  enropejskiéjv stanowisko, Po. ta- 
kióm oświadczeniu, większość, z jaką traktat zawotowa= 
nym został, jest najlepszym i niezaprzeczonym dowodem, 
że Izba pójdzie za rządem, i że zupełne zbliżenie się 
Piemontu do Austryi, a następnie zerwanie z polityką an- 
gielską, liczyć można do: już prawie dokonanych faktów. 
Wiem z pewnością, że gdyby traktat odrzaconym został, 
rząd rozwiązałby Izby, i kto wie, czyby na tém poprze 
stał. Duch przeciwny wyobrażeniom, pod któremi żyła 
połowa Europy w tych ostatnich latach , przebija: się cv- 
raz wyraźnićj w zamiarach i krokach rządów. Wypadki 
2go grudnia we Francyi, dały tym planom silny punkt 
podpory. Piemont musiał się zbliżyć co tego systemału, 
dla uniknienia gwałtownego przesilenia, przez jakie prze- 
chodzi w téj chwili Hiszpania, które się zapewne zwy- 
cięstwem partyi wojskowo-absolulnćj skończy. 

Przed kilku dniami, Izba deputowanych miała na we- 
zwanie ministra finansów posiedzenie sekretne. Ciekawość 
publiczna rozdarła wkrótce zasłonę; narady szły nad po- 
lepszeniem finansów, których stan: jest: prawie zatrważa- 
jacym. Powiadają, że przybycie do Turynu p. Rotschild, 
łączy się z projektem rządu zaciągnięcia nowćj pożyczki. 

Ponieważ mówię 0 finansach, zrobić muszę ogólną u- 
wagę, że prawie wszystkie kraje włoskie są w najopła- 
kańszym pod tym względem stanie: Rzym zadłużony nad 
miarę i.nad sposobność utrzymania dalćj, bez nadzwy- 
czajnych środków, publicznego kredytu. Neapol ma pra- 
wie dwa razy tyle rozchodów eo przychodów. Toska- 
nia szuka. sposobów: zrównania jednych z drugiemi y sic- 
bie, i minister Baldassaroni w raporcie swym z -29go 
grudnia 1851 roku, oświadcza, iż niewidzi na to ok 
środka, jak największą oszczędność, i e 

Pan senator Calegno wyjechał do Paryża, gdzie po- 
zostanie jako posel piemontski na miejscu p. de Gallena. 

Karnawał się rozpoczął. Mnóstwo: wieczorów tańczą 
cych. Na dworze będzie kilka balów, 

= Sb U 
Przegląd Polityczny. 

Z Niemiec niemamy nic ważnego. _Korespondencya ber- 
lińska zajęta opisem uroczystości 18 stycznia i wszystkie 
dzienniki pelne tego przedmiotu. 

W Izbach hannowerskich zaczęły się przedws c 
brady nad traktatem 7go września. w [zbie de m po- 
siedzenie było tajemne, w Izbie niższćj naradzano się czy 
posiedzenie ma być jawne. 

t, Deposza stelegraficzna; z. Paryża 18g0 „donosi ,_ że u- 
roczyste ogłoszenie konstytucyi wraz z otwarciem Senatu 


W opinii publicznój był obrzydliwo 


ści, najczystszćj miłości Boga, bliźniego, uczuwał jednak 
cnot konieczność , ile człowiek własną siłą bez pomocy 
łaski. Bożćj zdobyć się może, tyle wypełniał do heroizmu 
je posuwając. iks» 

wiat nowożytny zrywając z celem nadziemskir 
skonałością i ar, cnót starożytnego Świata nie życ 
jat i niezachował, Pedne, doskonałe, najobfitsze wygód 
słodyczy, przyjemności, dostatków ziemskich używanie. 
najgłówniejszym jego celem. Nie jest więc powrotem do 
starożytnego świata, Swiat grecko-rzymski miał swój cej-— 
dążył, sposobił do chrześcianizmu, niejako miał swój he- 
roizm cnoty, wielkim wzglę inie przeszłości był postępem. 

wiat nowożytny cnót niema. Metoda jego ostatecznie 
je wyniszcza, względnie przeszłości swojćj jest upadkiem 
i ostateczną degradacyą. 

Świat starożylny był w grzechu. Grzech ten był grze- 
chem ludzkićj natury, to jest pierworodnym. Świat no- 
wożytny jest w dwóch grzechach — pierworodnym i u- 
czynkowym. Ofiarę Chrystusa Pana, wszystkie Jego ża- 
sługi od siebie odepchnął i podeptał. Świat nowożytn 
jest uczestnikiem bolesnćj strasznćj przyszłości, wre w rej 
zapał bratobójstwa!!! Ile się to rozwinie, jakie mieć bę- 
dzie skutki, przewidzieć niepodobna. całóm asów 
historycznóm Życiu nie mieliśmy tylko zewnętrznych nie- 
przyjaciół , wewnętrznie od bratobójstwa byliśmy. wolni 
zawsze na przyszłość bezpieczni 9 tyle ile pojąć i nau- 
czyć się zechcemy kardynalnych praw naszego spółeczne- 
go żywota IA 1 Ożgi woj (D: c. n.) 


minać, 
nianiem w ukrytych miejscach najdzikszęgo kazirodztwa 
i zabójstwa. = 

Tak sądzono 0 kościele św. wieków kilka. Zdanie to 
było przekonaniem rozumnćj niby większości. Ile miało 
prawdy i waloru, tyle szkalowania którem okryci są XX. 
Jezuici. Ich imie wśród świata cywilizowanego jest nic- 
sławą, jaką był niegdyś krzyż i kościół św. w mniema- 
niu uczonych filozofujących Rzymian. 

Protestancka nauką wsiąkła głęboko w ducha ludzkie- 


go. 


ścią i x 
Większość cywilizacyi pod. jakimkolwiek mianem 
wyznania, W głębi jest protestancką oslatecznie w swym 


duchu światową, następnie najzaciętszą nieprzyjaciołką, 
protestantyzm Zwycięża jch wojowników. 

Religia chrześciańską wstępując do starożytnego $wja= 
ta, ducha jego zmieniała, Duch rzymski ustępował chrze- 
ściańskiemu. Wieki średnie oznaczały rozwój slopniowy 
chrześciańskiego życia w społeczeństwach. Gdyby ten 
bieg nie był przerwanym, chrześcianizm rozwinął by się 
ostatecznie w politycznem prawodawczem państw euro- 
pejskich urządzeniu. (jdszczepieństwo zerwało jedność 
wszystkich społeczeństw, przecięło to życie wracając da- 

go ducha pogańskiego W Społeczność Świata, miano 
tylko chrześcianizmowi zostawując, Starożytny świat rzym- 
sko-grecki w prawach swoich, polityce, filozofii był nie- 
jako. postępem, wyjściem Z pierwotnego barbarzyństwa, 
był zawsze spółecznym porządkiem z niczego rozwinio- 
nym siłą ludzką. Przygotowywał, usposabiał spółeczność 
do przyjęcia objawienia, Nie pojmując praw doskonało- 


przyjęcia pod zasłoną handlowych układów wpływu Au- 


— 


i Ciała prawodawczego ma nastapić'25g0 lutego. Zmiana 
w ministeryum zdaje się być niewątpliwą, P. de Mórny 
ma objąć ministerstwo spraw zagranicznych, Kilku b. re- 
prezentantów wypłynęło z Soutrampton do Ameryki. 

Wedle Monitora wszystkie raporla ministrów stósowane 
być winny do księcia prezydenta z tytułem „Monscigneur.* 

—_Ż Walencyi. donoszą 0 odkrytym spisku republikan- 
ckim. 

„J. €. K. Apostolska Mość raczył Janowi Kohautek 
Radcy- kameralnemu w Galicyi, przy przeniesieniu go 
na stan spoczynku, udzielić tytuł nadradcy finanso- 
wego, uwalniając od taksy. 

„— J.C.K. A. Mość, nakazał utworzyć we liwo= 
wie kompanią kadetów. Poczyniono kroki stosowne 
dl+ wyszukania budynku na 180 kadetów. 

— NPan postanowieniem z d. 14 bim. powierzył 
wakującą posadę trzeciego vicebuchhaliera przy Ga- 
licyjskićj Izbie obrachunkowćj, Radcy rachunkowe- 
mu tejże Izby Rudolfowi Losert, posadę zaś czw ar- 
tą vicebuchhaltera, tamecznemu radcy rachunkowemu 
Janowi Wolfishof r. gy 

—— Dzienniki wiedeńskie donoszą, Że już na ro': 
przyszły posunie się kolćj żelazna do Lwowa. 

— % powiększonego funduszu zakładu Głowiń- 
skiego w Galicyi, utworzono nowych 24 stypendyów 
po 200'i 150 złr. z 


Wiedeń 20 stycznia. Ministeryum spraw wewn. 
pisze Kor. austr. wydało rozporządzenie mające na 
celu, aby każdy austryacki poddany, który jest «bo- 
wiązanym w sląpić w szeregi wojska, uczynił zadość 
obowiązkowi temu, skoro tylko los na niego padnie. 
W tym celu po ukończeniu losowania, mają być wy- 

„kazani wszyscy do służby wojskowćj obowiązani, 
a do gminy nienależący, mianowicie zaś liczący od 
20 do 24 lat, w ciągu ośmiu dni od ogłoszenia ma- 
ją się oni stawić do starostwa, w miastach zaś do 
starostw nienależących do magistratu, i ukazać swe 
książki wędrowne i inne dowody. Naczelnik gminy 
jest surowo odpowiedzialny, jeżli takowego ogłosze- 
nia natychmiast nieuczyni, Starosta okręgowy ma 
albo opatrzyć zgłaszającego się marszrulą na miejsce 
do którego należy, albo też jeżeli zatrudnienie lub 
służba tegoż oddalić mu się niedozwala , odebrać od 
niego książkę wędrowną, opatrzyć go kartą pobytu, 
książkę zaś odesłać na miejsce jemu odpowiedniego 
losowania, Po przybycia karty wędrownćj na miej- 
sce losowania, władza gminna stosownie do wypa- 
deg» losu, ma wpisać do książki „zadosyć uczynił 
obowiązkom wajskowym,* jeżeli zas obowiązany ma 
stawić się, wtedy z dodaniem w tym względzie wzmian- 
ki, książkę wędrowną odesłać, W tym óstatfim ra- 
pie obowiązany ma być stawion przed koaiszę A 
borową i jeżeli dô słażby jest zdatny do wojska X È 
dany, jężi: zaś nieždátny wtedy „okoliczność tę nale- 
ży wpisać Uo książki wędrównej i o tem właściwą 
władzę gminną uwiadomić. Obowiązany do służby 
skoro się niestawia po zawezwaniu do Starostwa, al- 
bo niestosuje się do przepisanéj mu maszruty albo też 
po ubiegłem pozwoleniu pobytu cddala się z miejsca 
bez zameldowania, ma być uważany jako niemający | 
paszportu i na rachunek okręgu poborczego do wojska 
oddany. cui 

— Wprowadzony tymczasowo stempel cła wcho- 
dowego na płótna i tkaniny, odpowiedział wyrażo- 
rym po wielekroć życzeniom Izb hanilowych. To- 
war tego rodzaju w całych sztukach znajdujący się 
a niemający. stempla, będzie uw ażany. jako kontra- 
banda, jeżeli nie okaże się, że przypadkiem stemp'l 
zniszczał lub odleciał. Cła główne klasy I. upo- 
ważnione są do przykładania tego stempla. 

— Zwiarógodnego źródła zapewniają, że p. mi- 
nister skarbu Baumgartner, obejmując czynności mi- 
nisteryalne oznajmił, iż poprawienie wsluty jest ko- 
nieczne, ¿gdy dzisiejszy jéj stan stawia przeszkody 

ruchu przemysłowym. 

WE a wniodck ministra Pk e iE 
b mapy ścienne do elementarnego wykła- 
dE dsid. W Gaterech kartach wyjdzie naprzód 
Europa, druga na 3 razy większą skalę obćjmie Eu- 
ropę środkową, trzecia i czwarta obie kę td, 

— Podana przez nas wiadomość z Cor. Bl. a. Bóh. 
o powołaniu p. Apperta do Wiednia w celu zrani 
wania go naczelnikiem bióra więziennego dla k ej 
Austryi, okazała się nieprawdziwą, jak o tem do- 
nosi Kor. Anstryacka. 

Francya. 


Paryż 17 stycznia. Pierwszy artykuł nowćj kon- 
stytucyi orzeka: „Konstytucya uznaje, potwierdza i 

*poręcza wielkie zasady 1789 r., które są podstawą 
francuskiego prawa publicznego.“ 

Nieodrzeczy będzie przypomnieć, jakie to były za- 
sady zażądane przez gminy przy wyborach stanów 
jeneralnych (Etats-gónćraux), potwierdzone nastę- 
¿pnie deklaracyą królewską z d. 23 czerwca 1789 r. 
i przyjęte do konstytucyi 1791. 

D Zezwolenie narodu konieczném jest do zaprowa- 

* dzenia nowych podatków i dalszego pobierania 

dawnych, równie jak do zaciągania pożyczek, 


CZA S. 


acych je wtćj mierze oświecić. 
3) Nietykalność długu publicznego i * P. Sności. 
4) Uszenowenie wolności jądywidualnćj i mieszkania. 
5)0W, lesé druku, obok praw pow strzymujących 
"jói nadużycie. 
6) Wolność M >nate, wolność sumienia r równość 
cywilna dla wszystkich wyznań uznanych przez 
Państwo. z 
7) kównosć Wszystkich Francuzów w ebec pedatu 
jw obliczu prawa, 
5) Przypuszczalność 


rzędów i obowiązków publicznych. 


9) Utworzenie zgromadzeń prowinćyonslnych i gmin- 


nych, wybieranych dla stanowienia o 
miejscowego interesu. 
10) Instytucya przysięgłych w sprawach karnych 
i niepodległość sądownictwa. 
Taka jest treść zasad i 
nych w r. 1489 wspólnie 


sprawach 


sty: zmia r, ba skoro są w nićj uroczyście uznane, 

— Oto jest treść listu jenerała Cavaignac do mi- 
nistra wojny z prośbą o przeniesienie go. na stan spo- 
czynku: 

„W chwili gdy moi towarzysze niewoli wystawie- 
ni są na nowe środki surowości, nowe także wyję- 
cie, (exception) które mnie dotyczy, daje powód do 
tłumaczeń, które odepchnąć muszę od siebie. 

„Ani szukam, ani się obawiam prześladowania, a 
zresztą widok kraju w ostatnich dniach, uczyniłby 
dia mnie wygnanie wcale znośnćm, ale chce pozostać 
w oczach wszystkich naprzeciw dzisiejszemu rządo- 
wi Francyi w jedynćm stanowisku na jakie mi pozwa= 
la uczucie honoru i poświęcenie moje dla sprawy 
wolności, 

„Upraszam zatem pana ministra, aby zechciał wy- 
dać potrzebne rozkazy dla przeniesienia mię na stan 
spoczynku, da którego dają mi prawo 38 lata służ- 
by i 18 wypraw. Przyjm WPan i td. 

|| K. Cavaignac. 


<= Pogłoski o bliskićj zmianie w miaisteryum u- ; 


twierdzają się. P. de Morny ma przejść do spraw 
zagranicznych. Wszakże prezydent pragnie go utrzy- 
mać na dzisiejszćj posadzie aż do ukończenia wy- 
borów do Ciała Prawodawcezego; sądzi bowiem, że 
on jeden posiada dosyć energii i zręczności, aby do- 
brze pokierować agilzcyą wyborczą, którćj rezultat, 
pomimo niezmiernćj massy głosów danych L. Napo- 
leonowi, niemoże być uważanym za pewny i niewąt- 
pliwy; wpływy bowiem miejscowe Patwo mogą spra- 
wić zesłanie reprezentantów wcale dzisiejszemu rzą- 
dowi niemiłych. 

Jakiekolwiek może być podobieństwo dzisiejszćj 
polityki, z polityką Vlligo roku Rzplićj ważna prze- 
cież na pierwszy rzut oka przedstawia się różnica 
w towarzyszących im okolicznościach. Gdy Napoleon 
kład? podwaliny nowego spółeczeństwa w VIII roku, 
miał około siebie wszystko co naród miał najznako- 
mitszego, Wszystko garnęło się do niego. Najwięk- 
sze imiona, najznamienitsze talenta cywilne i wojsko- 
we zajmowały pierwsze miejsce w Senacie, w są- 
downietwie, w armii. Dziś przeciwnie, coup d'état 
przeraziło jednych, którzy Chronią się na wieś, dru- 
gich z dala lub z bliska ugodziło, zmuszając ich do 
wydalenia się żacy dake Porzucenia politycznego 
życia. I tak. książe-prey tnt widzi się opuszczo- 
nym, a próżnia jaka go 0acza, niemałą jest dla nie- 


o klęską. 

> — Na na art. 20 konstytucyj, są de jure człon- 
kami Senatu: kardynałowie de Rożald arcybiskup 
Lugduński, Dupont arcyb. Bourges, Mathieu arcyb. 
Besançon, Gousset arcyb. *ims; piątym kardyna- 
łem Senatorem byłby mgr. Donnet, arcyb. Bordeaux, 
który ma otrzymać palliusz kardynalski. Marszał- 
'kowie Francyi: Gérard, Hieronim Bonaparte, Excel- 
manns, Vaillant, Harispe. Admirałowie: Mackau i 
'Perceval-Deschćne. à 

— W Bordeaux stawiają baraki przeznaczone na 
pomieszezenie kolonistów, wysłanych na wygnanie 
do Kajenny. Zdaje się, ŻE około 4000 osób będzie 
deportowanych. Wszystkie bowiem więzienia w Pa- 
ryżu i większych miastach Prowincyonalnych prze- 
pełnione są politycznymi więżniami. * 

— Powodem odroczenia ceremonii przyjęcia pana 
de Montalembert na członka akademii francuskiej, ma 
być stanowcze oświadczenie p, Gujzota, że mowy 
swojćj niepodda pod cenzurę. 

— Do charakterystyki dzisiejszego porządku rze- 
czy posłużyć może następne zdarzenie, Przed kilko- 
ma dniami hrabina d”Osmond miała u siebie około 20 


osób na obiedzie. Po wetach, gdy ustąpiła służba, | 


odezwała się żartobliwie pani domu, „Jai une vraie 
démangeaison de vous parler- de Soulouque.“ Naza- 
jutrz hrabina odebrała następny list od p. de Moray 
„Le ministre de intérieur 2 Fhonnear d'autoriser Ma- 
dame la Comtesse d’Osmond, à passer six mois dans 
une de ses ferres.* Zawsze ta sama żelazna ręka, 
w białćj rękawiezce, 


2) Rozbiór i dyskusyą przez Zgromadzenie, stanu 
finansów, jawność rąchunków i dokumentów mo= 


wszystkich Francuzów do u- 


praw uznanych i ogłosze- 
, j ` ] i zgodnie przez Zgroma= 
dzenia „gminne I prowincyonalne, i władzę monarszą; 
stanowią one część integralną konstytucyi z dnia 14 


'N» 707. 


= R s : 

„ Kronika miejscowa i zagraniczna, 
boi AE Warszawski pisze: W dniu 3 b. m. w domu Lu- 
h Pawłowajją varzystwa „Dobroczynności, zakończyła życie Anna 
Enia th ep Weithauser; przeżywszy lat 107 i miesięcy 5. 

L.USZKA, znaną mieszkańcom Lublina pod nazwiskiem 


Pawłowskićj, była Faos 
w. ; A 
Maryi Teressy i Józefa f Rz ii dworu cesarzowćj 


BB Donieśliśmy WT Z. O wynaleziea 
ilości monęt kufiicznych (arabskich). Część takowych, sztuk 401, 
umieszczoną zostala w ermitau cesarskim. W urnie w którćj 
znalezieno owe monety, znaleziono także branzoletkę złotą z wie- 
ku X, przedmiot. jedyny: i nie znany, dotąd swego rodzaju. 

— Dziennik" peszteński Spiegel donosi iż hr. Banffy nieda- 
leko- Klausenburga w dobrach swoich mieszkający, udławił się 
kością. z: drobiu i wszelkie starania lekarzy były bezskuteczne. 

— Listy z St. Francisco donoszą, iż zakłada się tam spółka 
z wielkich“ kapitalistów zamierzająca olbrzymie przedsiewzięcie 
tyle już razy poruszane połączenia koleją żelazną oceanu Atlan- 
tyckiego i morza Spokojnego. Na czele tego przedsięwzięcia stoi 
Tomasz Butler King. 

— Otwarcie wystawy świata w Nowym Yorku ulegnie nie- 
jakićj zwłoce, albowiem niechcą korporacyi tém się zatrudnia- 
jacéj ustąpić na Madisonsquare miejsca dła wystawienia budyn- 
ku na wystawę, a innego dotąd nie obmyślono placu. Zdaje się 
iż zazdrości lokalne stoją temu zamiarowi na przeszkodzie al- 
bowiem towarzyszem p. Buschek jest niejaki Riddla rodem z Bo- 
stonu. 

— W budżecie pruskiego ministeryum oświecenia stoi summa 
1000 talarów dla „ubogich literatów!“ 

— Malarz krajobrazów Marcin Werstappen z Antwerpii, pro- 
fessor. akademii $. Łukasza zmarł w Rzymie 7 stycznia. 


iu w Kijowie, znacznój 


Przyjechali do Krakowa od dnia 20go do Żlgo stycznia : 
Hrabia Bukowski Bonawentura z Izdebek. Strzelecki Michał a Tar- 
nowa. Pfeiler Amalia z Carlsruhe. Baron Hagen Gustaw. ©. kr 
szambelan, z Oderbergu. Baronowa Puteany Dorota z Tarnowa. 
Schumacher Krzysztof agent fabryki z Tarnowa. Wisłocki Apoli- 
nary z Tarnowa, a < 

Wyjechali: Hr. Romer Tomasz do Biezdziadki. Hr. Romer 
Feliks do Paki Górne: Baron Iewartowski Józef do Dubrocież. 
Lavallete, Głowacka. Diopy, ©. k. pot ucznik, do Tarnowa. Jastrzęb- 
ski Stanisław do Brzeska. Wolski Kajctan do Spytkowice. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
l |. CENY ZBOŻA 
na Targowicy puńlicznej w Kleparzu przy Krakowie 
w trech gatunkach praktykowane. 


L, Gatunek. jl, Gatunek. Ui. Gatun, 
od || do | od || do | od || do 
zr |krjjzrjkr|zrjkrjzrjkr zrjkr|erjkr 


W KRAKOWIE 
dnia 20 stycznia 1852 r. 
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Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targowego 
Delegowani Obywatele: Z, Kommisarza Targow. 
JK. Knowiakowski. Teofil Wesper. 
P. Sosnowski. Siermontowski, Z. Adjunkta 
Lorens porucznik. 


Í e a 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia Ż1go stycsnia. Metaliki 
5-proo. 9554. — Motaliki 4'/,-proo 84*/,., — Metaliki 4-prao. 76. 
4-proc. 5 1850 r. 90'/,.— 3-proo. 58*/,. — '1-nroc.19'/,,— Metaliki 
s ciągn. z 1839 r. za 450, 280. — -Augshurg 122'/,, — Londyn 12 
4 ikr. — Paryż 144%, — „Akoye Bankowa 1225. Akcye kolei 
żol. półn. Fordin. !51 Pożyczka z r. 1851 lit. A. 915,.— B. 102. 
Kurs krakowski r d. 21 stycznia. Banknoty 677/,,— Pruski ku- 
rant 105'/,. — lmperysły ros. 34 gr. 18. Ruble erebrne 100. — 
Dukaty 20 złp. gr. 6 — Listy zastawne Król. Pols. bez kupon- 
99*/,. — Listy wast. galio. żądają 83 — dają 82!,. — OCweno- 
stare 105 nowe 105'/,. N 
Kurs wiedeński z doia 20 stycznia. — Metaliki 95/4. —, Koloi 
pożyczka 84'/,,. — Akcye Banku wiedens. 1223. —Akoye 
żelazn. *567/,.—Agio od złota 28',, od srebra 22- 


cki 
Kurs wrocławski z dnia 20 stycznia. Basknacy „nóg Król. haj 


Listy zast, poznań. 103',. nowe 95//,. — "8237. — y 
95'/,.— Akoyo kolei žolazn. Krak? - górna-s2148 la- — Polski 
kurant 85/,. r 


apar ZĘDOWE 


Ogłoszenie. 


(377) 


Gdy wedle $fu ENDEN perya W ysokiego Ministerstwa Skar- 
p. 


bu z dnia 26go Sierpnia 185 (D. P.'P. zesz. LY, 
561) zdawkowa moneta sześciokrajcarowa srebrna w zi aras 
Lomberdzko- Weneckióm z dniem igo stycznia 1852 roku z obiegu 


4 


wyłączoną zostrła, a spodziewać się należy, że przez to do re- 
szty krajów koronnych Cesarstwa, dla których właściwie jest 
przeznaczona, w większćj ilości wpływać bęśzic; przeto wszystkie 
Kassy publiczne i Urzęda manipulscyi piemiężnój Z szóściokrajca- 
rówkami temi obciiodaić sie mają tak, J* l 
przyjmując takowe przy zapłatacb jedynie tylko, juko doliczkę 
kwot mnójszych od jednego reńskieE"+ 


Szczególnićj zaś przy wymianie szeŚcio-krajcarówek, te, ani `: 


jub biletów Skarbu publicznego, uni též 
na dochody węgierskie, lecz jedynie tylko 
w miejsee biletów na kwoty mniejsze « d jednego reńskiego + będą 
mogły hyć.od stron przyjmowane, Co w sutek pelecenia W yso- 
kiego Mnisterstwa Skarbu z dnia llgo b. m. L, 441,F. M. niniej - 
szem ogłoszone zostaje, 

Krabów dnia 14go stycznia 1852 r. A ) 

Z Ces: Kr. Komisyi Gubernialnćj. 
N. 501. Obwieszczenie (583) 
RADA ADMINISTRACYINA W. KS. KRAKOWSKIEGO. 
Wydział spraw wewnętrznych Sekcya IV. 

Odnośnie do polecenia C. K. Komisyi Gubernialnój z dnia dzo 
stycznia 1852 roku Ner 19,602 w skutek odezwy C. K Komendy 
woj-kowćj golicyjskićj z dnia IOzo grudnia r. z, Ner 15,250 uczy- 
nionego, Rada Administracyjna podaje do publicznój wiadomo- 
ści, iż 

1) C. K. Dyrckcya fortyfikacyi do budowy cytadali we Lwowie 
około 200 murarzy potrzebuje. i że ci już z lym kwietnia do ro- 
boty użyci i przez całe lato do końca października zojęci być 
mogą ; 

D Że ciż wedle ich uzdatnienia płacę za roboczy dzirń po 41 
do 48 kr. m. k. bez odciągnienia należytości majstrowskićj otrzy - 
mywać hędą, jakotóż w razie : potrzeby narzędzia udzielone im 
zostaną ; 

3) ze zdatni mararze przy hurtowych robotach dziennie przeszło 
1 złe. m, k. varabiać mogą; 

4) że murarze, którzy przy robotach fortyfikacyjrych zachoroją, 
bezpłatnie do szpitala wojskowego przyjęci i leczeni będą; 

5) że dla ułatwienia robotnikom starań o codzienne pożywienie 
w bliskości wiejsca budowy założoną bedzie garkucha'a polowa; 

6) że tymże robotnikom nietylko na rok bieżący, lecz tóż na 
przyszłe 3 lata ciagłe zatrudnienie zapewnioróm zostaje. 

Cheć przeto mający podjęcia się roboty morarskićj we Lwowie, 
zgłosić się mają do Rudy miasta Krakowa po koniec lutego r. b. 

Kraków dnia 16 stycznia 1852. 
Za Prezesa K. Hostowski. — Sekr. jen. Wasilewski, 


w miejsce banknotów 
w miejsce asygnacyj 


N. 20,126/1851. 
RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydsiał porządku i bezpieczeństwa publicznego. 
Podaje do wiadomości, iż Ignacy Kuliński. czeladnik fryzyerski, 
z Krakowa pochodzący, w Warszawie w dniu 22 ozerwow v. Ke 
życie zakończyť, i że nkt zejścia tegoż przy reskrypcie Rady Ad- 
mimistracyjnćj z dnia 6 października r z. do Nru 12.867 nadesłta- 
ny, w Archiwum Rady Miejskićj został zachowany. 
Kraków dnia 9 stycznia 1552, 
Vice-prezes, J. Paprocki. 


Z. Sekr. Jlny, „J. Kstreicher. 


RADA MIASTA KRAKOWA. 

Wydsiał porządku i bezpieczeństwa. 
Podaje do wiadomości, że w upłynionych dniach siedmiu PP. 

Jakób Nowicki i Jan Hees pieczywo największe, zaś PP. Fraoci - 
szek Knóll, Józef Steidler i Romuald Hellebrand pieczywo naj- 
mniejsze na sprzedaż publiczną dostarczali. 

Kraków 9 stycznia 1852. 
Wiccprezes J. Paprocki. — 7. 


(585) 


Ner 413. [584] 


Sekr. Jlny J. Estreicher. 


Ner 1133. j R" (5753-1-3) 
CESARSKO- KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Na zasadzie art. 12 ust. hyp. z roku 1814 wzywa mających 
prawo do spadku po Wiktoryi z Drapatów Olatowskićj pozosta- 
łego, mianowicie zaś z domu pod N. 10 i gruntu zagonów 50 we 
wsi Krowodrzy położonych składającego się, aby w terminie mie- 
sięcy trzech z prawami swemi do C. K. Trybunału zgłosili się, 
po upływie bowiem tego terminu spadek ten zgłaszającym się An- 
toniemu i Maryannie Rajterom małżonkom przyznanym zostanie. 

Kraków dnia 4go czerwca 1851 roku. 

Sędzia prezydujący J. Czernicki. — Z. Sekr. Burzyński, 
C. K. SĄD POKOJU 


(576) 
Okręgu III. Mogilskiego. 


Stósownie do art. 52 ust, o włośc, usamowoln. i na zasadzie art. 
12. ust. hyp. z roka 1844 wzywa mających prawo do spadku po 
niegdy Józefie Miketajczyku. szczególnićj z dwóch posiadłości. tj. 
domu i grunta pod pozycyą 59 i gruntu pod pozycyą 58. dotąd na 
imię Jakóba Samy zapisanego we wsi Bronowicach Małych pozo- 
stałego składjącegn się, aby s prawami” 'gwermt do spadku tego 
w przeciągu miesięcy trzech do ©. K. Sadu Pokoju zgłosili się. po 
opfywie bowiem tego czasu pomieniony spadek zgłaszającemu się 
Bariłomiejowi Mikołajczykowi jako sukcesorowi i nabywcy praw 
od wśpółsukcesorów, całkowicie przyznanym zostanie. 

Krsków d. 5 sierpnia 1851 r. 
(1-3) X. A. Wolniewicz. — J. Żuberski, pisarz. 


N. 277 


(587) Obwieszczenie. (1-3) 

Zagraniczne przesyłki pocztowe listów, które dotad. codzienną 
konną pocztą przez Neuberun przesyłane były, będą na teraz, po- 
cząwszy od dnia 19go stycznia 1852, koleją żelazną. tj. o 4tój go- 
dziwie wieczorem do Mysłowic. a ztamtąd odchodzącym pociągiem 
o 6téj godzinie rano do Krakowa expedyowane. 

Co się do powszechnćj wiadomości podaje, z tym dodatkiem, iż 
odbiór podobnych listów, które ztąd o godzinie 4tój wieczorem ko- 
leją do Mysłowio i daléj odejść mają; o 3ciéj godzinie popołudniu 
w tutejszym urzędzie Pocztowym się kończy. 


Kraków 17 stycznia 1852, 
Ces. Kr. Dyrekcya Poczty. 
O — MME 
Nr. 4906 Kundmachung. 


Die susłindischen Brief) ostsepdungen, welehe b: i äg- 
lichen Reitpost über Nońoran befórdert wurden, a Tei 
Jänner 1852 angefangen mit der Eisenbahn und zwar von Krakau 
mit dem um 4 Uhr Abends nach Myslowitz und von Myslowitz mit 
dem 6 Uhr früh nach Krakau abgehenden Zuge abgefertige. 

Welches man mit-dem Beisatze zur allgemeinan Kenntniss bringt, 
dass bei dem Postamte in Krakau die Aufgabe der beziiglichen Briefe, 
welche von hier um 4 Uhr Abends mit 


der Eisenbahn nach und 


I 
| 


jek z moneta zdawkową, 


$ 


CZA S. 


iiber Myslowitz abzagchen haben, um 3 Uhr Nachmittags geschlos= 

sen wird, — Krakau den 1%ten Jänner 1852. 

K. K. Postdirektion. 
Pa 


SZ P 0) 


NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Zawiadama wszystnich, (4% na żądanie handlu pod firt a „ Klug 
et Keller,“ od dnia Z6go StYCzdia w godzinach od Stój do 12téj 
zrana, i (3 3ój do Gtój 7 południe, w kamienicy pod L. 46 w uli- 
cy Stolarskićj gminie L. miasta Krakowa, sprzedawane będą przez 
publiezna lieytacya wioa WeZierskie z roku I84>, 1546 i 1548 na 
lugrze i bez lagru, 56 beczek samoredne, jednoputowe, dwuputowe, 
Uzyputowe i sz śsioputowe ża gatową menelę. 
Kraków d. 3 stycznia 1852. (vod) Dr. Marcin Strzelbieki. 


Po podoła jay SRA 


(518) 


PETE e I g ye 
W Księgarni 


J, Æ FRIDLEMA 


w Krakowie 


jest do nabycia nowe dzieło: 


REGESTA PONTIFICUM ROMANORUM 


«b condita ecclesia ad a. post Chr. n: 1198 
edidit Philippus Jaśle. 
Berlini 1851. dto (122 arkuszy). Cena 12'/, talarów. 


Dzieło to nader ważne i pracowicie zebrane, podające w wypi- 
sach i skrócemu treść wszystkich dyplomatów papieskich (których 
liczba przeszło 11,171 wynosi) w pierwszych dwunastu wiekach 
kościoła rzymsko- katolickiego Od początku istnienia tegoż aż do 
śmierci papieża Celestyna Il. w rosu 1198, ogłoszonych; rzusa 
wielkie światło na historyą kościelaą i świecka owych czasów ; 


jakotóż na dzieje prawa kanonicznego, oraz pojedyńczych biskupstw, 


zakonów, kościofów i klasztorów w Kuropie. Tén ciekawsze zaś 


jest dzieło niniejsze, o ile, że 8amo archiwum watykańskie w Rzy- 


mie. dla uczonych prawie niedostępne, aczkolwiek co do dziejów 
późniejszych obfite, z téj pierwszćj epoki niewiele pomników w hil- 
ku zaledwie urywkach posiada. 


[11 


miłosierdzia i banku pobożn. 
w Zśraliowie. 


W wykonaniu dobroczynnćj woli śp. Jana Kmiecińskiego, ma- 
gistra chirurgii dnia 2650 lutego 1837 r. w krakowie zmarłego, 
który testamentem przecz były Senat rządzący dnia 3go kwietnia 
1838 do Nru 6895 D. G S. zatwierdzonym, procent roczny od ca- 
łego swojego majatku spieniężonego. na pasagi dla ubogich córek 


i sierot miasta krakowa ża myż idących przezouczył, Avcybractwo 
y fundusz ten urządzującej. zawiadamia ninicj- 


siósownie do ustawy 
szóm publiczność, iż w dnin 26 lutego 1852r. jako rocznicy zgonu 
tego dobroczyńcy po odbyciu żałobnego za duszę jego nabożeństwa 

w kościele $. Fiorynna w Krakowie, nastąpi losowanie pysagów 

między kandydatkami w ciągu roku po ten dzień w parafii S. Flo- 

rguna węzłem małżeńskim połączonomi. — Clcące zatém korzy- 
stać z zapisu tego, winny będą swe prośby podać na piśmie na 
ręce właściwych wizytatorów gmin najdalćj do dnia Igo lutego 

1852 r. przed południem i złożyć następujące dowody : 

1) Pochodzenia z rodzicó + mieszkańców miasta Krakowa; 

2) Stanu ubóstwa i dobrych” obyczajów ; 

3) Wejścia w śluby małżeńskie lub ogłoszonych zapowiedzi w za- 
kresie od 26go lutego 1951 r. do tegoż dnia i miesiąca 185% 
roku w parafii S. Fioryana; 

4) Świadectwo kantoru służących dobre sprawowanie się dowo- 
dzące, lub że w służbach nie były, a w ostatnim przypadku 

świadectwo dwóch obywateli osiadłych. wiary godnych, przekony- 
wające, že w domu rodziców lub krewnych były przykładoe 

w pracy i dobrych obyczajach, Starszy Arcybractwa 

Kraków 2go stycznia 1854, P. Bartynowski. 
Sekretarz Strzelbicki. 


EO PPOR PER ist 
Zaproszenie do abonamentu 
na całoroczne ułatwianie interesów wr.1852 
przez bióro wywiadowcze 
Wincentego Lempickiego 
na Halickiém przedmieściu pod Nrem 443'/, naprzeciw 


Sądu Kryminalnego we Lwowie. 


Obrawszy sobie przyjemny zawód służenia swoim ziomkom i 
Szanownój Publiczności w ułatwianiu interesów , jako to 
co do kupna i sprzedaży i wydsierzawienia dóbr ziemskich, 
gruotów, realności i domów tak we Lwowie jako tóż i na pro- 
winoyi, — udzielania informacyj względem posad dla wytszych 
i niGszych oficyalistów prywatnych. względem wysvukiwania po- 
miesukań. lokowania szkolnej młodzieży na wikt i stancyę we 
Lwowie, — stręcsenia osób do kształcenia mdoódsieży płci obojej, 
jako to: guwernerów, guwernantek, bon. nauczycieli do muzyki, 
jęsyków. tańcu, rysunków etr.. prywatnych nauk szkolnych i 
korepetytorów w szlrodach publicznych ; niemnićj stug © wyśswych 
i niascych kategoryj. zresztą udsielania wywiedzeń tyczących 
się przemysłu, zarobkowania i handlu płodów krajowych, także 


p E 


W DRTRZABNI EBASU. 


anana ZPO I LOK ETZ EEE” O 1 R OE EE 


sprzedaży rzeczy ruchomych, cte. eto. jakiemi w mojóm biórze 
wywiadowczóm przez publiczne wielokrotne ogłoszenia trudnić sie 


| przyrzekłem, wziąłem sobie za zasadę, aby ile możności usuną 


wszelkie niedogodności, które Szanowućj Publiczność w udawaniu 
się z interesami do mego bióra wywiadowczego na przeszkodzie 
stać i najmniejszą jakową nieufność sprawićby mogły. 

Zaprowadziłem tedy najyrzód garęczenie Ga taksę wapisową, 
zezwalając za jeden i ten sam do Nowego-Roku 1851 dla Putwiej- 
szego uiszczania w Ggólności na 15kr., odtżd zaś na 20 kr. m. k., 
a dla sług niższych kategoryj na G kr. m. k, ustanowiony zapikę 
tak długo mego bióra używać, dopokąd ten lub inny interes usku- 
tecznionym wie: zostanie, 

Powtóre, opłatę sa otrzymane % mego bióra sługi niższych ka- 
tegoryj ustawowilem W ten sposób, że tak sługa jakotóż słuzbo- 
dawca opłaca na pół roku po 15 kr. od każdego reńskiego ugody 
miesięcznćj, zacząwszy od 1 złr. aż do 4 złr. m.k., tojest: I złr. 
m. k. od 4 złr. m. ki; 0d większćj zaś ugody nad ię kwotę jako 
to: od miesięcznych 5 atr. m. k. płaci się półrocznie I złr. 6 kr., 

„od 6 zër, 1 złr. 12 kr, od 7 złr. I złe. 18 kr. m. K. itd. 

) Za tę opłatę ma służbodawca prawn żądania od mego bióra kil- 
| kakrotnój bezpłatećj zmiany, przyjętej sługi, sługa zaś służby, 
aż do upłynienia opłaconego półrocza, z czego ta korzyść wynika, 
że za tę mierną opłatę służbodawca dobrą sługę, zaś stoga zrę- 
czności swćj odpowiednią służbę do pół roku wybierać sobie może. 

Oprócz tego czyniąo zadosyć wielostronny m zadaniom Szanow nój 
Publiczności. otworzyłem był w tym i zeszłym roku abonament 
roczny (po 5 złr. m. k. od osoby) na ułatwienie wszelkich pole- 
ceń, jakiemi się moje bióro wywiadowo”e trudnić przedsięwzięło 
(wyjąwszy sprzeduż i wydzierżawienie dóbr ziemskich i sprzedaż 
realności miejskich, od czego się osobno płaci), i byłem tak szczę- 
śliwym, na początek tego mego zawodu, dos.6 znaczny pozyskać 
ubonament, do czego nawet nejznakomitsi obywatele jak najchęt- 
nićj przystąpić raczyli. 

Usunięcie wszelsich możliwych niedogodności a panktualność 
w uskutecznianiu powierzonych mi interesów . bez wątpienia tylko 
za łaskawą przyczyną Szanownćj Publiczności i PP. Abonentów 
jest podobne; gdy zaś opłata całorocznego abonamentu zanadto 
jest mie ną, ażeby po ujłynienia roku z usługi mego bióra zupeł- 
nie zadowolnionóm być niemożna, a gdy 2 mój strony wszelkich 
sił i starań dołożę, aby w roku przyszłym moje bióro wywiadow 
cze życzeniu Szanownój publiczności, jak najodpowiednićj urządza- 
nóm zostało, i aby każdego w danych mi poleceniach najakura- 
tniój i w najkrótszym czasie zadowolańćć; mam tedy otuchę, że 
Szanowna Publiczność ku pomnożeniu stałego funduszu na utrzy= 
manie tak pożytecznego zakładu, do recznego abonamen'u na rok 
1852 przyczynić się, a pa bil ty abonamentowe tu w kraju à 5złr. 
m.k., z zagranicy zaś à 10 młr. m. k. z opłaceniem przesyłki 
pocztowój. do, mego bióra wywiadowczego pod liczbą 4437, na Ha- 
lickióm naprzeciw Sadu Krymianalnero, najdalćj do 1go lutego 1852 
roku, z zagranicy zaś do lgo marca r. b. zgłosić się raczy, po- 
nieważ po upływie tych terminów, abonament roczny. zamkniętym 
zostanie. 

Kto :a z Szanownych byłych Abonentów z jakiego bądź po- 
wodu z wziętego abovamenta korzystsć niemógł, na rok 1853 bez= 
płatnie bilet abonamentowy otrzyma. 

Lwów 30 listopada 1851. 

(556 2-3) 


Kostium 


przy ulicy Szewskićj 


Wincenty Łempicki, 


Ajent upoważniony. 
różne w najpiękniejszym guście eą do 
wypożyczenia z tudzież dostać można 


domino z kolorowój mantynv, a ta 
er 349 na Żóm piętrze. (559-3) 


ya Po znacznie zmiżonćj cenie -3oy 
nabyć rożna w ksiegarni 


Juliusza Wiłdta w Krakowie 


Ekonomia polityczna i Socyalizm 
(567) napisa? EL. hr, Skorupka. (3) 
30 kr. (dawniejsza cena 1 zdr. 20 kr.) 


(568) W Hotelu Drezdeńskim jest do nabycia (3) 


dobry i w dobrym stanie będący, z cia bilami, piramida, Kryztani, 
dzwonkiem i 16 kijów wybornych. — Bliższa wiadomość u wła- 


ściciela tegoż Hotelu. 


— 


Kopalnie Galmam © 


w państwie Chrzenów są do wydzierżawienia każdego czasu. Bliż- 
sza wiadomość u właściciela tychże w Chrzanowie. 


Folwark Kroczymiech 


w państwie Chrzanowskićm, obejmujący morgów 136 gruntu ornego 
z łąkami do tego stósownemi. jest od 


Śgo Jana b. r. do wydzierżawienia. 


Bliższa wiadomość u właściciela w Chrzanowie. (565-3) 


Dobra Łossosina dolna 


w obwodzie Sandeckim przy samym gościńcu cyrkularnym z No- 
wego-Sącza do Bochni prowadzącym, dwie mile od Nowego-Sącza 
odległe, skład:jące się z Śmiu folwarków z przestrzenią przeszło 
900 morgów gruntów ornych. 90 morgów łąk, z budynkami miesz- 
kalnemi i gospodarczemi w dobrym stanie, z propinacyą, dwiema 
gorzelniami i browarem piwnym, z odpowiedniemi zawiewami i do- 
daniem potrzebnej ilości drzewa twardego i miękiego, z pewną ilv- 


ścią inwentarza roboczego, są od da 2igo czerwca 1852 roku 


do wydzierzawienia. 


Bliższą wiadomość za osobistóm zgłoszeniem się lub na listy fran- 
kowane udziela W. Teofil Chwalibóg w Nowym-Sączu. 


(564) 


(566-3) 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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